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Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i  Spółki w Poznaniu. — Kedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu

Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn.
H a m b u r g ,  3 List. — Flenburgska N o r d d e u t s c h e  Z t g  

ogłasza urzędowy budżet księstwa szlezwickiego na rok fiaansowy 
od 1 Kwietnia 1864 do tegoż dnia 1865. Budżet okazuje prze wyż­
kę 2 ,013,274 m. kur. Przytem mieć należy na względzie, że pomię­
dzy rozchodem niemasz listy cywilnej, apanażów i działu wojennego.

F r a n k f u r t ,  3 List. — Na posiedzeniu dzisiejszem związku 
niemieckiego przedłożono pismo uzasadniające prawa Oldenburga 
i przekazazano je komisyi holsztyńskiej. Książe Augustenburg po­
dał dodatkowe objaśnienia niektórych swoich dowodów.

K o p e n h a g a ,  3 Listopada. — Komisya folkethingowa wysa­
dzona w sprawie Billego poleca thingowi pozwolenie na wytoczenie 
sprawy przed sądem deputowanemu Bille. Jutro sejm zostanie od­
roczony.

Zagajenie rady państwa nienastąpi przez króla.
B e r n ,  3 List. — Z 50 osób pociągniętych do śledztwa za nie- 

spokojności genewskie, 14 oskarżono, a między temi 12 radykali­
stów i 2 independentów. Wszyscy oskarżeni znajdują się teraz na 
wolności. Sąd przysięgłych odbywać będzie czynności w Genewie.

T u r y n ,  3 Listop. Na posiedzeniu dzisiejszem izby deputo­
wanych oświadczył Boggio, że przedłożone akta dyplomatyczne nie 
są dostateczne i zażądał wszystkich akt począwszy od pierwszej noty 
dyplomatycznej Yisconta. Lamarmora oświadczył, że rząd nie ma 
obowiązku przedłożyć je. Petronelli zapytuje, czyli ogłoszona Ni- 
gri nota jest prawdziwa. Lanza oświadcza, że to jest rzeczą nie­
stosowną powątpiewać o formalnym akcie na mocy podania dzienni­
karskiego. Mosca zdaje sprawę o przeniesieniu stolicy. Ferrari pro­
ponuje rozprawy czyli projekt do prąwa względem potwierdzenia 
jest koniecznym. —  Po krótkiej dyskusyi odroczono to zapytanie do 
poniedziałku, w którym dniu toczyć się będą rozprawy nad prze­
niesieniem stolicy.

Komisya wysadzona do zdania sprawy co do przeniesienia sto­
licy, poleca przyjęcie tej propozycyi wedle redakcyi rządowej.

B e r l i n ,  2 L ist. —  Najj. Pan dał wczoraj po południu o godz. 2ej 
w swoim pałacu posłuchanie posłowi francuskiem u bar. Talleyrand Peri- 
gord i przyjął z rąk  jego pismo odwołujące go z posady poselskiej w B er­
linie._____________________ _______________ _

B e r l i n  27 Paźdz. — S ą d s t a n u .  Spraw a przeciw Polakom .
D alszy ciąg wczoraj przerwanego posiedzenia.
»Przyniesiony z pola bitwy przez towarzyszów broni do P iątkow a, 

spocząłem na łożu, gdzie opatrzono me rany. Utraciwszy dużo krwi, 
zasnąłem z osłabienia. Nagle uczułem, iż mnie ktoś chwyta za ramię. 
Otworzyłem oczy i ujrzałem  cały pokój zapełniony żołnierzami rosyj­
skimi. Zapytano mnie, czy jestem powstańcem, gdy zaś odpowiedziałem 
potakująco, zaczęto mnie wyzywać, obrzucać obelgami i grozić bagne­
tam i. Lecz wnet uspokojono się, tworząc szpaler, przez który zbliżył 
się do mego łoża oficer. »»Vous etes Mr. Callier?«« rzekł do mnie płynną 
francuszczyzną, poczem uczynił k ilka uwag o wojsku francuzkiem, kam ­
pan ii pod Sebastopolem  i o utarcze przed chwilą stoczonej. N astępnie 
poleciwszy swemu chirurgowi opatrzyć starannie me rany, oddalił się, 
podając mi rękę na pożegnanie. W raz z nim oddalili się z pokoju żoł­
nierze i dowiedziałem się, że oficer, z którym  rozmawiałem, był książę 
W ittgenstein . W  dwa lub trzy dni później przysłał książę po mnie po­
wóz z eskortą, k tó ra  mnie m iała odwieść do Konina, abym m iał bliżej 
siebie pomoc lekarską, której wówczas potrzebowałem. Przecież losy 
zrządziły, iż kozacy już mnie nie zastali na miejscu. Oświadczam ni- 
niejszem moje podziękowanie księciu W ittgensteinow i i zauważam, że 
prócz niego inni jeszcze znajdują się oficerowie rosyjscy, którzy się po 
ludzku obchodzili z rannym i powstańcami.

W rok później zostałem  schwytany przez patrol p ru sk i, który mnie 
odstawił do więzienia w B rodnicy. Po kilkudniowem więzieniu zaprowa­
dzono mnie do pokoju, gdzie odbywano badania. Tam zastałem  czterech 
rosłych i silnych konstablerów. Jeden  z nich rzucił się na mnie i odbył 
rewizą mego ubran ia w sposób, k tóry  może w Rosyi jest przyjętym, k tó­
rego przecież w Prusach nie zwykło się oczekiwać, a k tóry  po prostu na­
zwać muszę brutalnym . Nie znalazłszy przy mnie żadnego przedm iotu 
zakazanego, oświadczył mi ów konstabler, że ma rozkaz okuć mnie w kaj­
dany i transportow ać dalej. Samo się przez się rozumie, że usiłowałem  
sprzeciwić się tego rodzaju transportow i, którego jedynie przeciw zbro­
dniarzom  używają, lecz upór mój na nic się nie przydał, czterej oprawcy 
porwali mnie i okuli w ciężkie żelaza. —  Panowie, w tak i to sposób ob­
szedł się ze mną pruski landrat.

Gdy wreszcie już siedziałem na wózku, k tó ry  mnie m iał zawieść do 
T orunia, przyjęła mnie zgromadzona przed więzieniem ludność polska 
Brodnicy okrzykam i: niech żyje! szereg zaś młodych kobiet stojących 
opodal, obsypał mnie kwiatami. — Takie doznałem przyjęcia od Polaków.

Będąc przedm iotem  tak różnorodnych sposobów traktow ania, m iałem 
w czasie mego tran sp o rtu  do Hausvoigtei sposobność dokładnego zasta­
nowienia się nad sentencyą: les extrem es se touchent.*

O b ż a ł o w a n y  przechodzi w dalszym ciągu swej mowy do ocenienia 
rozm aitych wieści, rozsiewanych o jego postępowaniu w Królestwie Pol­
skim, zauważając, iż niektóre z nich są  rzeczywiście prawdziwe, większa 
część zupełnie nie zgadza się z prawdą. I  tak  wszystko złe co się działo, 
przypisywały jem u skore do potwarzy języki. O każdej osobie, k tórą  po­
wieszono, powiedziano później: Callier kazał ją  powiesić. Obżałowany 
zastanaw ia się nad sprawozdaniam i p. B arensprunga, w których tenże 
oskarża go o powieszenie jakiegoś młodego szlachcica za niesubordyna- 
cyę. Obżałowany nie umie na podobną bajkę odpowiedzieć. Gdyby mu 
zarzucono fakt istotny, chętnie by się uspraw iedliw ił i pow iedział, ile 
w sprawozdaniu jest praw dy, ile zaś fałszu. Lecz p. Barensprung po­
wiada np. w jednem spraw ozdaniu: »Dowódzcy chcieli młodzież i nagro­
madzony zewsząd powstańczy motłoch teroryzmem ustraszyć. czyniąc ich 
wspólnikam i i świadkami swych zbrodn i...« Dalej p iszep . Barensprung : 
^Kozielski (?J rzucił się do nóg Calliera błagając go o darowanie mu ży­
cia i zaręczając, że jest zupełnie niewinny i działał w jak  najlepszem prze­
konaniu. W końcu prosił Galliera, aby go przynajmniej kazai rozstrze­
lać. Lecz nie wysłuchano jego prośby i został powieszony.* O b ż a ł o ­
w a n y  przemawia w te słowa: »Co się tyczy motlochu, o którym  p. B a­
rensprung pisze, życzyłbym był, aby p. prezes policyi odwiedził był mój 
obóz, gdyż byłby się przekonał, że większa część powstańców równego 
mu urodzenia była, wielu zaś z nieco wyższych naw et stanów, jak  p. Ba­
rensprung. Lecz i reszta moich żołnierzy nie zasługiw ała na nazwę, k tó rą  
się podobało p. Barensprungowi im nadać. Pod sukm aną chłopską nie­
raz bije równie szlachetne serce, ja k  je zapewne p. B arensprung posiada. 
Sprawozdanie wreszcie p. Barensprunga o mniemanem powieszeniu m ło­
dego człowieka, wręcz tu  nazwać muszę kłam stw em .« (Dok. nast.)

Rrouika miejscowa.
P o z n a ń ,  4 L is to p ad a .— Między przedm iotam i przedłożonemi wal­

nemu zgromadzeniu ziemstwa kredytowego było oznaczenie zasad, wedle 
których po umorzeniu całkowitem 4 %  listów zastawnych ma nastąpić 
podział funduszu właściwego pomiędzy obiedwie serye; oraz postanowie­
nie co do udziału członków Ziemstwa przy tymże funduszu.

Przedm iot ten przedłożyłem był już walnemu zebraniu Starego Ziem­
stwa w r. 1858, k tóre  projekt wygotowany w tej mierze przez ówczesną 
dyrekcyą jeneralną wziąwszy pod obrady postanowiło, aby ostateczną u- 
chwalę pozostawić przyszłemu dopiero walnemu zebran iu , gdyż w przy­
padku zezwolenia ze strony tak  m inisterstw a jako  i królewskiego na trze­
cią seryą p ro jek t ten s ta ł się nieodpowiednim. Tymczasem wszelkie sta ­
ran ia  o uzyskanie trzeciej seryi okazały się bezowocnemi i rzeczony pro­
jek t przyszedł pod obrady teraźniejszego walnego zebrania, wraz z uwa­
gam i, jak ie  obecna dyrekcyą jeneralna poczyniła ze względu na zmianę 
okoliczności a mianowicie stosunku prawnego, jak i m inisteryum  spraw 
wewnętrznych opierając się na wyroku najwyższego trybunału  w znanym 
procesie hr. Radolińskiego przeciw Ziemstwu zakreśliło dyrekcyi jene- 
ralnej i członkom Ziemstwa do funduszu właściwego. Podczas kiedy do-
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tychczas fundusz właściwy uważanym b ył za w łasność Ziem stwa resp. 
członków w związku kredytowym będących, a prawo rozrządzania tako­
wym walnemu zebraniu najzupełniej przyznawano, teraz fundusz ten we­
dle zasad wypowiedzianych w motywach rzeczonego wyroku trybunal­
skiego uważanym jest za własność prywatną członków przypadającą do 
podziału  po rozvviązaniu się seryi I  w r. 1868 a seryi II  w r. 1878. Po­
dział ten zaś winienby się uskutecznić wedle przepisów prawa powsz. kraj. 
I  17 oddział I, bez udziału i pomocy dyrekcyi Ziemstwa, lub też walnego 
zebrania, tj. w ten sposób, iżby się wszyscy interesenci, których k ilkaset 
przynajmniej będzie, dobrowolnie m iędzy sobą ułożyli, a w razie przeci­
wnym  w drodze procesu zm usili w spółinteresentów  do przyznania ob li­
czonego przez siebie udziału przy funduszu właściwym. Obliczając w spół­
interesentów tych dla jaśniejszego przykładu na 3 0 0 , co z pewnością 
przesadzoną nie będzie liczbą, przyjąć można za rzecz bardzo prawdopo­
dobną, iż w razie nieudania się  wzajemnej ugody, każdy z 300 interesen­
tów m usiałby toczyć proces przeciw  299 w spólinteresentom , suma więc 
procesów dojść by m ogła do 300 X  299 czyli do = 8 9 ,7 0 0 . W  taki spo­
sób koszta procesowe przewyższyłyby znacznie sumę z funduszu właści­
wego przypadającą na seryą I do podziału , a którą w pobliżeniu do 
1,200,000 tal. przyjąć możua; z drugiej strony m inęłyby długie lata za- 
nimby interesenci w takiego rodzaju monstre procesie w yskarzyli prawo­
m ocnie likw idaty swoje.

To była pierwsza zmiana zaszła  w stosunku prawnym, którą obecna 
jeneralna dyrekcya w swych przedstawieniach, a walne zebranie w obra­
dach swych i uchwałach uwzględnić m usiały; z tego powodu upoważnioną  
zosta ła  dyrekcya jeneralna do podziału  funduszu w łaściw ego po umorze­
n iu  listów  zastawnych; dyrekcya więc jeneralna oznaczy ilość działu  przy­
padającą na dobra i to w stósunku do umorzonych wedle planu pożyczek; 
jeźli zaś dobra pojedyncze w czasie okresu amortyzacyjnego były w po­
siadaniu kilku w łaścicieli, w takim  razie nie przesądzając praw tychże 
w łaśc ic ie li, do działu na dobra te przypadającego, pozostawione im bę­
dzie wylegitym owanie się przed sądem co do praw każdemu z nich służą­
cych. D otychczas bowiem nie jest pewną, czyli w łaściciele dóbr, którzy 
w czasie posiadania swego do umorzenia pożyczki Ziem stwa się przyczy­
niali, utraciwszy własność dóbr tych bez zastrzeżenia żadnego względem  
praw do funduszu właściwego, mają prawo do takowego w stósunku w ja­
kim się do amortyzacyi byli przyczynili. K w estya ta co do praw w spół­
w łasności jest wątpliwą i należąc do forum sądowego przez dyrekcyą ja- 
neralną ani pom iniętą ani rozstrzygniętą być nie mogła.

Druga zmiana zasadnicza oparta na wspomnianym już wyroku try­
bunału tyczyła się prawa do współudziału przy funduszu właściwym  ze 
strony tych, którzy, jako hr. R adoliński, przed ukończeniem  am orty­
zacyi wedle planu z związku Ziem stwa wystąpili. Uwzględniając wywody 
trybunału i brzmienie § 14 prawa z 15 Kwietnia r. 1842 walne zebranie 
przyznało prawo do w spółudziału rzeczonym członkom  o ty le , o ile w y­
nosiła  suma listów  zastawnych wedle planu przez nich umorzona.

Go do rozdziału funduszu w łaściw ego pom iędzy obiedwie serye przy­
ję ło  walne zebranie za zasadę, iż takowy nastąpić ma w stosunku do u-

dzielonych pożyczek , które przy I seryi wynoszą 13,759,200 tal., a przy 
II 11,787,260 tal.

Zresztą przyjęto walne zebranie zasady projektu przedłożonego d a­
wniejszemu walnemu zebraniu w r. 1858 a mianowicie u ch w aliło :

1) aby zaliczony przez Króla Im ci kapitał bez prowizyi 200,000 tal. 
przeszedł z końcem seryi I  na pozostających w towarzystwie 
członków seryi II.

2) aby członkowie seryi II  przyjęli na swą część gm ach Ziem stwa  
w sum ie 77,000 tal. i w ogóle wszelkie activa, jakie w czasie roz­
łączen ia  obydwóch seryi znajdować się będą.

3) aby ciż członkowie seryi II przyjęli obowiązek utrzym ywania 
urzędników i dyetaryuszów Z iem stw a, p łacenia emerytur resp. 
gratyfikacyi, za co im przez członków  seryi 1 suma 100,000 tal. 
przekazaną będzie.

W alne zebranie dodało do powyższych wszystkich uchwał swych to  
wyraźne zastrzeżenie, iż uchwały te odnosząc się  do jednej głównej kwe- 
sty i rozdziału funduszu właściwego pomiędzy obiedwie serye, jednę też 
nierozdzielną stanowią całość, i gdyby którakolwiek z nich nie uzyskała  
zatwierdzenia, natenczas i wszystkie inne uchwały w razie zatwierdzenia  
straciłyby walor swój i niebyłyby dla członków obowiązującemi. D. Poz.

lirółewska loterya*
B e r l i n ,  3  Listopada. — W dalszem  ciągnieniu 4 klasy król. loteryi 

130. padła jedna główna wygrana 5000 tal. na nr. 73,612.
5 wygranych po 2000 tal. padły na nr. 12,505. 35,858. 53,680. 67,729  

i  85,938.
40 wygranych po 1000 tal. padły na nra 842. 7316. 15,283. 17,272. 

17,774. 20,374. 26,980. 34.183. 36,634. 37,679. 38,816. 38,890. 39,643.
40,819. 42,087. 42.533. 44,879. 46,246. 47,352. 48,182. 48,485. 49,144.
52.353. 51,827. 55,766. 60,491. 60,684. 65,036. 67,417, 72,824. 73.852.
76,892. 78,470. 79,450. 83,209. 85,222. 85,937. 88,775. 90,863 i 91,744.

65 wygranych po 500 tal. padły na nra 1884. 2552. 2340. 2717. 
3254. 4961. 7384. 8753. 11,106. 12,718. 15,211. 16,886. 17,364. 18,333. 
23,351, 23,370. 25,436. 27,127. 28,180. 29,129. 29,306. 31,899. 32,907.
33,752. 41,811. 45,700. 47,963. 49,975. 50,795. 54,061. 54,125. 56,005.
56,181. 59,224. 59,383. 59,493. 60,322. 60,734. 64,016. 64,209. 65,436.
70,359. 70,896. 71,135. 71,180. 72,500, 73,222. 74,366. 75,304. 77,386.
77,981. 78,794. 79,186. 80,555. 81,172. 84,450. 85,189. 85,302. 85,521.
88,773. 89,123. 89,967. 92,162. 93,273 i 94,903.

78 wygranych po 200 tal. padły na nra 330. 1197. 2494. 3697. 
4082. 4865. 5726. 7867. 7982. 8297. 9395. 9850. 10,132. 10,361, 11,173. 
11,578. 11,790. 12,139. 15,182. 18,408. 20,280. 20,853. 24,115. 25,565.

30,304. 33,010. 33,341. 40,279. 43,353. 43,852-
45,966. 46,960. 47,129. 48,507. 49,472. 49,948.
55,688. 55,723. 55,811. 56,697. 58,043. 58,572.

 --------  60,783. 61,186. 64,648. 67,920. 68,791. 69,693.
70,071. 70,581. 73,397. 75,289. 75,374. 76,626. 76,699. 77,267. 77,431.
78,601. 86,458. 89,069. 92,603. 92,677. 93,441. 93,725. 94,352 i 94,554.

28,469
44,099.
50,961.
58,812.

30,002.
44,428.
51,260.
59 ,081 .

30,123.
45,632.
52,256.
59,530 .

D.
po 50

po 25

OBW IESZCZENIE.
Przy losowaniu 4 %  poznańskich obligów  

m iejsk ich , wydanych na m ocy Najwyższego  
Przywileju z dnia 10. Października r. 1853. wy­
ciągnięto  następujące numera:
Litt. B. Nr. 12. 90. 251. 307. 315. po 100 Tal.

» C. Nr. 114. 308. 4 3 3 .5 3 8 .5 4 4 .
570. 592.
Nr. 53. 66 .80 .126 .192 . 234.
257. 431. 444 458. 556.
568. 588. 620. 625. 662.
827. 845. 954. 956. 975.
976.

W alutę tych  obligów odebrać można po dniu 
Ig o  Stycznia r. p. z naszej kassy kamlaryjnej.

Z dawniej wylosowanych obligów  nie zapre­
zentowano dotąd numerów:
Litt. A. Nr. 19.

» B . Nr. 5. 120. 139. 142. 200.
* C. Nr. 143. 145. 146. 205.

235. 345. 416.
» D. Nr. 586 .692 . 711 .822 .933 .

936. 945. 1048. 1157.
1196. 1250. 1252. 1293. po 25 * 

przypom inam y więc właścicielom  tychże p o ­
w t ó r n i e ,  aby walutę za ob lig i te poodbierali 
ponieważ znajduje się  ona w depozycie, n ie  
przynosząc prowizyi.

Poznań , dnia 3. L istopada 1864. 
if S agistrat.

Passiva.
N oty w biegu b ę d ą c e   935,630 Tal.
Pretensye od korrespondentów. 4840 »
Depozyta przynoszące procent 
z 2 m iesięcznem  wypowiedzeń. 96,410 »
Depozyta przynoszące procent. 12,000 »

P ozn ań , dnia 31. L istopada 1864. 
©yrekcya.

H i l l .

Sprzedaż Itaranów z trzody za* 
’ rodowej w Sędziwojewle pod 
b W r z e ś n ią  rozpocznie się w dniu 8. 

L istopada r. b. MjUdiennann9
D ziedzic dóbr rycerskich.

Olej rzepiowy na Listopad i Listopad Gru­
dzień l l 19/ 24 — u/ a — 3A tal., na Grudzień Styczeń  
l l 23/ 2 4 — 1 Via ta l., na Styczeń Luty 125/ 2ł— '/8 
do '/6 ta l.,  na K wiecień Maj 1223/24 ta l .,  na 
Maj Czerwiec 123/4 tal.

Olej lniany 12%  tal.
Okowita na Listopad i L istopad Grudzień 

12%  ta l., na Grudzień Styczeń  1 3 V)2 — V6 ta l., 
na Styczeń Luty 13%  t a l ,  na Kwiecień Maj 
1 3 10/ 24— 1 Via ta l., na Maj Czerwiec 1 4 ‘/ 6 ta l., 
na Czerwiec L ipiec 145/ u — '/2 tal.

po 500 Tal. 
po 100 *

po 50

Przegląd miesięczny
B a n k u  p r o w in c y a ln e g o  a k c y j n e g o  

W. X. P o z n a ń s k ie g o .
A r.t.iya

P ieniąd z b ity ....................................  318,670 Tal.
Banknoty pruskie i bilety kas-

s o w e   4460 »
W e k s le ...............................................  1 ,290,310 »
Rem anenta lo m b a rd u ..................  415,690 »
Effekta .  ........................................ 8460 »
K am ienica i rozm aite pretensye 166,280 »

Stow arzyszenie kupieckie wPoznanin.
Zgromadzenie dnia 4. L istopada 1864.

(węcpel po 25 szedi) słabo. W ypo­
wiedziano 25 węcpli. Na Listopad 292/3 list. 7/ )2 
pien ., na Listopad Grudzień 292/4 list. %2 pien., 
na Grudzień Styczeń 1865 29 ’/ , 2 list. 5/ 6 p ien , 
na Styczeń Luty 30%  list. % pien ., na Luty 
Marzec 31 list. 3 0 3/ 4 pien., na wiosnę 31%  
list. 'A pien.

O k o w i t a  (beczka 8000 proc. Trallesa) 
słaiej. W ypowiedziano 15,000 kwart. Na L isto­
pad 12 %4 list. 12 p ien ., na Grudzień 12 */8 pien. 
i lis t., na Styczeń 1865 12%  list. '/4 p ien ., na 
Luty 1 2 >/2 list. s/ 12 p ien ., na Marzec 12%  
pien. i l is t . , na K wiecień 125/ 6 pien. i  list.

Wiadomości handlowe.
B e r l in ,  3. Listopada.

Pszenica 46— 59 tal.
Żyto na L istopad i L istopad Grudzień 33 y2 

do 3/ 8 — % — % ta l., na Grudzień Styczeń 33%  
34 ta l., na w iosnę 35%  — 3 5 — % tal. na Maj 
Czerwiec 3 6 '/4 ta l.,  na Czerwiec Lipiec37%  tal. 

Jęczm ień w ielki i  m ały 2 7 —33 tal.
Groch do gotowania 4 6 —50 tal.
Groch na pastw ę 4 6 —50 tal.

CENY TARGO W E
dnia 4. L istopada. 

1864 r.
w m ie ś c i e  P o z n a n iu .

ta l.
od 

I sgr. fn. ta l.
do 

| sgr | f n

Pszenicy pięknej, szefelpo 16garn* 2 1 3 •2 3 9
Pszenicy ś re d n ie j........................... • 1 22 6 1 25 ___

Pszenicy o rd y n a ry jn e j................. • 1 17 6 1 20 ___

Żyta przedniego, s z e fe l ..............• 1 8 — 1 10 ___

Ż yta  lże jszeg o ................................. • 1 6 6 1 7 -----

Jęczm ienia dużego, szefel . . . . • 1 5 ___ 1 9 _

Jęczm ienia m a łe g o ........................• i 2 6 1 5 -- -
Owsa, szefel.....................................• __ 2,8 — ___ 24 __
Grochu do gotowania, szefel . . • 1 27 6 2 _ -- .
Grochu na pastw ę.............................. 1 22 6 1 25 ---
Rzep zimowy ................................. • — — — — — ---
Rzepik z im o w y .............................. ...
Rzep la to w y ........................................

— .— — . . . ----

R zepik la to w y .................................... — — — — __ ---
T a ta rk i, s z e fe l .................................. 1 2 6 1 5 —

Koniczyna czerwona, cent. 100 fu.
Koniczyna b ia ła ................................. — . — — — — —
Ziemniaków, sze fe l........................... ___ 9 ___ ___ 11
M asła, g a r n ie c ................................. 2 12 6 2 20 -----

Siana, c e n t n a r .................................. __ _ — — ___ ___ -----

Słomy, kopa po 100 funt. w. Z. c. — — — — — -----

Oleju rzepiowego, cent po 100 fn. — — — — --

S p i r y t u s .
Beczka 100 kwart 80 % Tralles.

T al. Sur. F. do T al. S er. P
Dnia 3 . Listopada...................... 11 28 9 do 12 3 9

„ 4. „ ...................... 11 26 3 „ 12 1
Kommissya do ustanowienia ceny spirytusu.
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